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H. 
• . przejdimy teraz do Anglji. - Głosy, 
Jakle nas s~~mtąd ~ochodtą, także nie są 
:zdolne ZJlpal1ć nasze) wyobraźni. 

. • Jed~n.z najpoważniejszych miesięcz­
~llkow angtelskic!1.: ,:"Nineteenth Century 
and .After" • zamlesclł \v styczniowym nu­
,merze Mtykuł J. Barkera p. t. "The han­
~~. 01. pe~ce. snk the polish problem" 
(w:ldokl POKQ:JU a sprawa polska). 

Autnt' ~a samym wstępie zaznacza, 
t~ sprawa, polska nie jest bynajmniej na­
~lą.ca, ~dyt wojska trójporozumienia posu­
waJą Się bardzo wolno-będzie więc doŚĆ 
czasu na zajęcie się Polską. Tymczasem 
~o±na się raczej zastanowić nad tem, kto 
Jest naJgórszyrn wrogiem i co jest najwięk­
s~em nieszczęściem Polski. Zupełnie zgod­
me z punktem· widzenia Wielkego Księcia 
najwiekszem nieszczęściem nie jest niewo~ 
la, leC?: rozbiór(największym wrogiem nie 
jęst wi~c wcale Rosja. 
. Rosja nie powinnaby wcale obawiać 

SIę, aby Polska wysilała się na wolność, 
gdyż tylko garść gorących głów oraz krót· 
koWzrOCZtiych poUtyków wśród Polaków 
dąźy do niepodległości«. 

\\\::dług pana Harkera "nie należy żą­
dać cd Rosji, aby się wyrzekła swych naj­
ważniejszych i najbardziej przemysłowych 
okręgów z dwoma jej największemi mia­
stami. Wobec tak idyllicznej zgody mię~ 
ozy Rosjanami a 'Polakami, polegającej na 
tern, że Rosjanie nie chcą dać niepodleg~ 
łości, fi. Polacy nie chcą jej brać, byłoby 
s1.alel'istwem (foolish) dać Polsce zupełną 
niepodległość" . 

Cała sprawa sprowadza się przeto do 
tego: "Jak rozległym będzie samorząd, 
którego Rosja udzieli Polsce?" 

Przewidując pewne trudności przy 
szczegółowych !!kładach między Polakami 
a RJsjanamił wyraźa pan Barker nadzieję, 
że Polacy będą chłodni i rozsądni, a ROd 
sJanie ,\'rykatą zaufanie i szczodrobliwość. 
. O tern zaufaniu i o tej szczczodro", 
bliwości moglibyśmy coś sobie przypom­
nieć, przeglądając: statystykę więzień i wy­
roków śmierci w ostatniem dziesięcioleciu­
pisze jedno z pism polskich. 

ArtykUł ten jest, jak widzimy, zupeI­
nie zgGdt!y z. pcg1ą,dami pana Boyera w 
punkcie zc.sadl1iczym. Dla obu sprawa 
polska. jest kwest ją wewn~trzn!} Rosji i 
tylko pl'Z<CZ nią samą bez udziału sprzy­
miei'z81idw razstrzygniętą być może. Ko­
Die~z:1oś;5 niedn:żnienia Rosji i nierozą 

luźniaLi3 przymierza narzuca im to sta­
nov.-!i?ko, ~ bHĘikie pokrewieństwo rasowe, 
oraz dcwodzenie moskalofilów rozgrze~ 
sza ie. 

MU5iilly z.9.UGt::rw3ć jeszcMe jedeu cie­
kawy tCl'dzo głof:l angielski. 

Do jednego z kwietniowych (26/4) 
~umetów i.ondy!lskieg'o "The Times" dołą;­
CZU110 broszurkę p. t. "Russian Supple .. 
ment~, mającą UpOwszi:cunić w Angljispra­
'Wę rC8~:jli!ką i pouczyć Anglików, czem jest 
ROSJa doby obecnej. Broszura drukowana 
drobnym drilkitna zawiera stron 20, ZA prze­
robiona na książką dałaby spory tom. 
Wśród przeróżnych :rozdziałów znajduje­
lny ta.ki nadzwyczaj charakterystyczny u .. 
stęp o Polsce: 

"Manifest Generalissimusa do Polskip 
obieCUjący udbudowanie Polski, musi być 
także stosowany do... Armenji. Sytuacja 

. ~. i tam podobna. PolBk~ podzieliła: Ro­
aga, Niemcy i Austrja, a Armenję: RottJa. 
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Persja i TurĆja. Jak Polska tak i Arme­
ńja. jest wido\'fni'ą; wl\lk. Jeżeli istnieją 
powody do odbudowania Polski -"'- to nie­
mniejsze istnieją do ódbudowlinia· Armenji 
pod tym samym rządem cara". . 

~ię~ w oczach redakl.lłf9w pierwsze .. 
g? ~zle~mka angielskiego Polska nie róż­
nI Sl~ mmsem od nieWiele znanej i mało 
ucywilizowanej Armenjt 

. ~ecz. Inoze. na. to wszystko odpowie-
dzą,luektOl'zy, ze Polska i nasza sprawa 
zarowno we Francji jak i W Anglji nie są 
dostatecznie znane? - Myliliby się. Wy;' 
Kształceni Anglicy j Francuzi nielllało o 
nas wiedz~. A ztesztąznadjdujące się licz­
ne kolonje Polaków w Paryżll i Londynie 
dokładnie Zachód o nieszczęśmach nas:;;ych 
powiadamiają_ Ostatnio np. wyszła w Paw 
IJ:ŻIl dob~ze imformująca broszurka p. J. 
Llpkowslnego: lJLa Quastion I>olonaiss'" 
(Sprawa Polska), i podobne wychodzą 
często. 

Ale przedewslliJstkiem - interest 

wojny DIDwoDnej. ~ 

.Frankf. Ztg." z!lmieszczs w jednym 
z ostatnich Bumerów wykaz strat, jakie po' 
niosła angielska, francuska i rosyjska flota 
handlowa, wskutek akcji niemieckich łodzi 
podwodnych. Do zestawienia tego dołączouą 
jest mapka wybrzeży Anglji, uwidoczniająca, 
w których punktach Bta~ki sprzymianonych 
padały ofiarą atak1w niemiecki oh. Według 
mapki tej głównym ioh tiłrenem były wsehoc 
dnio-północne wybrzeia. Anglji aż po granice 
Szkocji oraz wody kanału La Manche. Znacz­
niejsza ilość statków angielskich zatopiona 
została także na południowem i zachodniem 
wybrzeżu Walji i na pJłudniowo-wschodnillll 
brzegach Irlandji, gdzie ]liemieckie łodzie pod~ 
wodne czatowały przadewszystkiem na wiei. 
kie parowce transatlantyckie, wraj!l.ce z No­
wego darku do L:verpolu, gdzie też uległ za· 
topieniu także parowiec "Lusitaula" • 

Zestawienie "Frankf. Ztg.'" obejmuje 
tylko stalki handlowe państw trójporozumie­
nia, zatopione w pierwszych trzech miesją" 
cBeh włsśoiwej wojuy podwoduej. zapowie~ 
dzianej nnędolvnie, a więc od dnin 1 B lute~ 
go do 18 maja f. b. W . tym cilBsie. uległo 
zniszczeniu względnie zatopieniu 111 okrę­
tów handlowych trójporozumienia o łąClmej 
pGjemllości 234:,300 ton. W cyfrze tej było 
statkó» angieiskich przeszło 100 o ł~zllPj 
pOjemności 220/100 ton. W jakim stosunku 
poz;)sta~e ta strata do ogólnej siły angielskiej 
floty handlowej~ 

W roku 1912 posiadała Anglia ellr~­
pejska parowców handlowych 12242 o łąez­
nej pojemności 10,718.000 ton, żaglowców 
handlowych 8380 z pojemnością 981.000 ton. 
czyli rasem 21.072 statków o łącznej pojem­
:mości 11.7 miljonów ton. Ponieważ akcja ło­
dzi podwodnych zwraca Bi~ niety łka przeciw 
okrętom bandlowym W. Brytanji w Europie, 
lecz titkźs pneciw statkom jej kolonji. z któ­
rychteż pewna liczba uległa zniszczeniu, od 
podanej powyźej floty handlowej naleźy do­
dud leslIIcze Hutę kolonjalnq. Obejmowała ona 
VI Toku HHl: 5755 parowców (961.000 ton) 
i 12,187 źaglowcÓw(8'14.000 ton) a więora­
iem 18.082 statków o pojemuogej 1,835,000 
ton. Flota handlowa całego imperjum angiel .. 
skiego składała slf} ,watem w~r. 1912 zlblisko 
18.000 parowców !li pojemnośei!} 18'5 fuiIjo. 
nów tOD. Dra!! li 20.600 iaglowc6w Si pojSII1"" 
nością l'S mil. ton. 

Jeśli z tej olbrl'lym1!3J fiaty. handlowej 
wskutek skeji niemieckich łodzi podwodnycb, 
zniszczono w ci~u8 mieBi~cy 100 statków 

z pojemnością 2~Q.OOO ton, tu, na ogół bio .. 
1'.1\0, strata angielska nie była zbyt dotkliwą. 
lIoaba zatopionych statków nie wynosiła bo­
wiem nawet eałego procentu samyoh tylko 
parowców W. Brytallji. Faktem dalej jest, że 
flota angielska traci rokrocznie daleko wi~k­
Sl/l~ liczbę statk6w jedynie wskutek zwykłycb 
wypadków morskich. Akcja jednak niemiec­
kioh łodzi podwodny oh nie miała łez na oe~ 
lu zniszczenia angielskiej zegluł).i morskiej, 
to bowiem było zadaniem nawet dla najwięk­
szej flotyli podwodnej niewykonalnem. Stwier­
dza t!! takie "Frankfurtel' Zeitllng", która 
oel i sadania tej wojuy pódm(lISKiej określa, 
jak następuje: . 

"W walce taj nie r09lchodzi lIi~· bynaj­
mniej o prooentowy stosunek zniszczonych o­
krętów do ogólnej śiły nieprzyjaeielakiej fio­
tł' handlowej, ie13z głównie o to, aby przez 
oiągłe' powtarZAnie 8i~ takich strat. prze. u~ 
trzymywEluie fiotynieprzyjaoie]skiej pod gro" 
zą" tamować jej łeglngę VI możliwie najdoi­
kliwBZY sposó~ dalej o to, ażeby przez takie 
zatamowanie i utrudnienie. ieglugi wywołać 

; 'IV gospildarcsym zyoiu AngIji podoblle obja .. 
wy, jakie państwo to usiłuje wywołać w ży­
Ciu gOBpodatcsem Niemiec i Austro.Węgier. 
przez odcięoie tych państw od reszty świata. 
Tego celu dopi~to saś w pełnej mierze. Nad­
zwycBajna droiyzna wielu środków iywnoś­
ci w Anglji, zastój w pewnych gałęziach jej 
.przemysłu, podro~enie fracbtów i pramji u· 
bezpieczeniowych. wszystko to jest następsm 
twem niemieckiej akcji podwodnej. Akcja ta. 
pokazała dalej, że Anglja nie jest tak wszech· 
władna na morzu, jak ogólnie mniemano. 
Wi~c cbociaż i dla Niemiec wojna podmor­
ska połączona była ae stratami, chociaż na~ 
raziła Rzeszę na dyplomatyozne ntargi z kil· 
ku państwami neu~ralnemi. np. ze Stanami 
Zjednoczonymi >l powodu "Lusitanji", akl.lja 
ta wydała skutek tak doniosły że musi byci 
i nadal utrzymaną W pełnym toku·. 

Z ziem Iskith. 
Sensacyjna aferau 

\V piątek PQ pOłudniu zestał areszto .. 
wany w Krakowie w swem mieszkaniu p. 
Zygmunt Rosner, redaktor "Gazety Krakow­
skiej"', razem z p. Janem Kramerem, re .. 
daktorem "Korespondenz", przybyłym do 
Krakowa z red. "Deutsches VolksblaUu". 
Jak dowiaduje się "Głos Narodu lt z sądu, 
aresztowanie obu wspomnianych panów n2l~ 
stąpiło na żądanie prokurato(ji. Śledztwo 
prowadzi sędzia dr, Karczmarski. 

Wideki Sl!ll"edzajów. 

1GGoniec Wieczorny" nr, 264 z dnia 
28 majiA donosi: 

Oto co piszą korespondenci .. Dzieuo 
KijowskIego": Stan ozimin w naszej oko­
licy (w Ostropolu na Wołyniu) zarysowal 
8i~ już wyraźnie. O życie można już pra'; 
wie napewno rokować, a rokowanie to wy­
padnie ni':!korzystnie. Pszenica jest w fa­
talnych warunkach. wobec fizycznego sta­
DU powierzchni gleby, kt6ry przy ~chło­
dach i posusze poprawić się nie daje~ Na 
dobry urodzaj oziminy liczyć już nie mo-
1:na. a i o średnim urodzajn wątpić trzeba. 

Z1!osiew jarych zbóz. również opóźnio­
ny, chłód i posucha wstrzymały wegetacje, 
a młode wschody mrozy uszkodziły. Plan­
tacje buracza.ne są tet w bardzo niepo­
myślnych warunkach, wobec braku wilgo­
ci i ciepła. 

. Jesteśmy, zdaie się, VI przededniu nieM 
nrodzaju, a ceny zboża rosn~nie"pomiernie: 
pszenica do 2 rb. za pud. żyto 1 rb. 20 
koP. owies 1 rb. ] 5 kop. 

Kaźde ogłoszenIe najmniej 20 kop. 

Na Podolu w okolicach Równa smut­
no na polach. Oziminy niskie. zaostrzaM 
i pożółkłe: ni~ d.ał. się im rozwinąć zim", .. 
WIetrzny kWleClen, ktory powstrzyma 
wzrost roślinności, a z ziemi r"szt~ wi~ 
senn~j wilgoci wywial. Przysłowiowy cie­
pły kwiecień zawiódł: jeśli zaNiedzi'3 mg­
kry maj, to niebędzie żyta "gdyby gaj"~ 
Prócz żyta, które jest rzadkie. niskie j 
zwiędłe i bynajmniej gaju nie przypomina., 
wBzy~tkie inne mogłyby się poprawić, gdy. 
by CIepłe deszcze majowe skropiły ziemi~ 
JeślI maj będzie do końea suchy, jak s~ 
rozpoczął, to urodzaju spodziewać się nile 
można; raczej nieurodzaju. 

Suche i zimne wiatry zatrzymały tat. 
że rozwój posiewów jarych. Na ogół per~ 
spektywy ntewesołe na zbiory tegoroczne. 

JtomUet wybol"czy w WaU"szawie. 

DC)Dosiliśmy swego czasu, że z ini­
cjatywy Towarzystwa kredytQwego mitwi;a 
Warszawy utworzono przy współdzialanllI 
r6znyeh organizacji i instytucji społecz­
nych k&mitet, który miał przygotować Zuf" 
ganizowanie polskiego komitetu wyborcze­
g~ ~ła ~rzeprowadzen!a wyborów do rady 
mIejskieJ w WarszaWIe. Zasady. przygo­
tQwane przez ten komitet, przyjęto na po>­
wtórnem posiedzeniu delegatów I!i łona Qda 
nośnych organizacji i instytucji, które od-­
było ,siQ dnia 31 maja. Komitet wyborczy 
ma się składać z delegatów instytucji spo­
łecznych i zawodowych organizacji, z! 
członków Towarzystwa Popierania pracy 
społecznej, z 3 członków Komitetu 001-
wateIskiego. z osób kooptowanych prze. 
sam komitatl z zaproszouych przedst .. wi~ 
cieli pism warszawskich. Kcmitet wybur­
czy jest więc bardzo liczny, akCję prowa­
dzić ma wydział wykonawczy~ złożony Ił 
15członków~ 

PrJil:8chll'ko ·Brandesowli. 

ZafzIt,d Towarzystwa literatów i dRian .. 
nikarzy w Warszawie ogłasza odezwiil 
przeciwko Jerzemu Bra.ndesuwi z powodu 
napaści jego na polaków w duńskiej .POa 
BUten" • 

Odezwa zarzuca BrandeBowi OBzczer ... 
stwo świadome z powodu ltarzutu jeg~ 
jakoby w Polsce były pogromy i. tłumac~y 
przyczyny naprężonych atosullków polsko .. 
żydowskich. ~apiętnQwawszy nagankę ks· 
detów rosyjskich i żydów na naród pOlskla 
odezwa powiada: 

"Samoobrona jest prawem przyrodzo ... 
nem każdej żyjącej istoty. Sam{)obron~ 
narodowa jest narodu przyro:łzonym obo.­
wiązkiem. Społeczeństwo polskie musi si~ 
bronie przed wezelkiemi na nie zamacha" 
mi sił wrogich. Ale i:'!połeczeńst~o to 1'0" 
zumie, że llogromy ani ('slem ani Środkiem 
być nie mogą. InteHgenoj:l polska a z n,ią 
Towarzystwo dziennikarzy i literatów po!· 
skieb. pragnie szczerze uchronić· kraj od 
zarzutów niekulturalnych . wybryków tłu· 
mów. Ale towarzystwo nie pOSiada in­
nych śródk.ów zapobiegawczych opróc\i 
perswazji s • 

Pod koniec odezwa zwraca się dJ) 
Brnndesów i publicystów rosyjskich z wei''' 
waniem, aby przestali jątrz}o~ jeśli lZS" 
czywiśeie mają ll~ celu dobro, nie zaś ia .. 
. kie ukryŁa, podstępne widoki. 

Znany krytyk literacki. Ignacy Mam" 
szewski, zadał sobie trud zgromadzenłs 
materjałówt przedstawiających kwalifikj:)F 
eje Brandesa. jako krytyka. we właśelwem 
świetle. Praca ta wkrótce się ukaże i u­
dowodni. że Brandes jest skonczonym 
szarlatanem. 

Ostatecznie zanotować należy. hl 
głośny pllbHeyst!\ i literat, Andrzej Nie .. 
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mojewsJd. wystosował do redakc~i ,.Poli­
f.iken- w J{openbadze obs~erDy hst z po~ 
wodu tego :ae na jei '8naeh Brandes w 
znanym a~ym paezk.:vUU na polaków WY­
g·łosił Q nim nnstępujl\ce oBzczerstwu: . 

niu takiego s;~megQ rozbawieni.a. takiej 
samej wesołości przy huktt dalelHcb: armlit I się za· wiele Q sprawę polską na podstawie 

gwaranó,:ji rosylskieg6 rządu i- atmji".. . 
O znamiennem doniesieniu i komentarze 

niemal zbyteczne. Rwie si~ idylla polskO" 
rosyjska wszędzie. Pietrograd i Moskwa 

. D.~e. lłar?zo ~tlźna .to uOlumiec; gdy! daw. 
mej. tWl6rcbił eomneg&.. '.' 

lO WolnoIDJślieielNiemojewski napls~ł 
biaikę popieraj~cą potworne oBkafŻ9ti!e 
t) mm'd rytualny i w tym celu objechał 
cały krej z odczytami agitacyjnemi" • 

, do Lublina-zaorotestowała, odznactająta 
si~ wysokiem p·o.czudem godności narada .... 
wej, "Ziemia Lubelska". Czytamy w niei 
bowiem, co następuje: . 

W obecnym czasie, kiedy rozstrzyga­
ją się losy Polski i liczni jej synowie gi .. 
ną na polU walki, uważamy za niewiaści" 
we wprowadzenie przez p. HaJkkiegO' na 
scenę Iu belską farsy i operetki. Powoły­
wanie si~ na Warszawę, wesołą i nie-' 
czułą ,na ws?:ystko, co się w pobliżu 
jej dzieje1 nie może być dla Lublina mia­
rodajnem. 

Wobec tego zarzutu Niemoje~ski 'W 
I'!wym liście do "Poljtiken~ ośwlade~a: 
Nagłówek mej książki brzmI: D!J!!i'!za zy­

dOWBka w swiereiadla Tltlmudu - kęillżka 
ma 188 stroni ani słowem nie dotyka za­
gadnienia tak zWIlDych żydowskich mor­
dów rytuall'lych. Odczyty ~oje? k!e3tj! 
żydow~Idej były tylko rekapltulacJaml tej 
ksi:!żki". Niemojewski donosi w końcu, ze 
Bnmdesowi wytacza proces o oszczerstwo. 

IIUęso w Warszawie. 

"Goniec Poranny" nr. 265 z dnią 29 
IWłja pisze: 

Wczoraj na targu Praskim był dość 
dlllży dowÓz trzody chlewnej i cena jej 
SJladła z 80 kop. za funt trwaj wagi na 
21) KOp., choć płacono za wyjlitkowo ładne 
gatunki 27 kop. 

Wołów na targu bardzo mało, prze­
ważnie zamówionych przez dostawców mię­
sa dla wojska. Hurtownicy i rzeźnicy nie 
i:upują wcale i zaprzestali rzezi. 

.. W promieniu 3 mil od Wa.rszawy jest 
już dostateczna ilość mięsa wołowego na 
lil)trzeby miejt1cowe. 

Zmuu:~lPł'ZlfW Warsz~n!liliełl 
Pisma wars31!.wskie donoszą: Z powodu 

tlraka lekarzy, jaki óbe~nie daje się odczu­
waó, "praktykę lekarską" zacllęli ohecnie u­
prawiać na sllerszą, niź zwykle skalę, różni 
5ilnachorzy, owczarze itp. indywidua, do któ" 
rych ciemny ludek z dohrą ".viarą w ieh ou­
dotw6rczoM znosi groaze i ruble. "Lekarliie" 
ci obrali sobie siedlisko w dzielnicach pod­
miejskich. Jeden z ,.doktorów" np. zamiesz­
bł w okolioy Powązek i na wszystkie do" 
legliwości stosuje pod różnemi postaciami 
mrówki do wewnąt1'3 izewnąh3. 

Wesela Wiililf's:rawka. 

Pod koniec maja w Warszawie grl'.ło 
8 teatrzyków polskich, a 3 rosyjski~. "Go­
niec Poranny" pisze ztego powodu: "Pod· 
czas, gdy cała uw<'!.ga i troska Paryia zes- • 
poliła się na wieściach z frontu armji 
francuskiej. na którego tyłach znajdaje się 
stolica.-prawdziwe ognisko sił moralnych, 
harfu, dzielności i otuchy dla całej długiej 
linji po,>;ycji obronnych, które przekopały 
Francję północną,-u nas, sądząc po nie­
hywałem mnóstwie teatrów, teatrzyków, 
za.wsze przepełnionych i różnych zakładów 
uprawiających szeroką wesołość lub różne 
Iozr~wki w rozmaitej formie, rówl1ieź prze­
pełmonych, sądząc po tłumach uśmiech­
Di~tych gości kawiarnianych i po ogólnym 
nastroju swobodnym ludności, możnaby 
przypuszczać, że się znajdujemy o sto mil 
od teatru wojny.· Wesoła, ba, rozbawiona 
Warszawa! - powiadają obcy i rozmaicie 
tJómaczą te objawy... Przeciw przeniEsie~ 
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ŚMIERĆ STAREGO BEJZYr~'AG 
Obywatele twierdzili, że ciężlli. zadv­

miony gmach,mleazc!l&CY w Bobie s',;łDd wi'D. 
był dworem księeia Izjasława. Nie bardzo to 
jednak do prawdy podobne: w głuchym, legen. 
d3rn) m pra wis okreaie księstw udzielnych nie 
lłłyl;zllDO o kamiennych budowlach. . 

. Z ~kieil paJacu strnego Bejzyma, jak na 
ułom, WłGać było (l7.~ŚĆ miasta, szczegąlnie 
kręty wał lIad rzęk~ł HO"yniem i na nim -
i1iZ!!l'I! ścianę z strzdflic~mli i ortrywi żelaz­
nymi z~b.\mi. Za ścianą tą, wznosfła się sza­
Kli budowla bernardyńskiego klasztoru, \:V 
fi!tranne godziny tatarskich i kozackich na­
padów klll!!ztor stawał się podporą, twierdzą 
i! przytuikiem. 

. .liały, jednopiętrowy, z dwoma niewial­
kleml t'krzydłami pałac, przypomiuają,oy archi­
tek:ur~ ep~kę Ludwika XV-ego, stał na W'Ja 
!!lukarn urWIstym pagórku. Jeden stromy' buk 
p:rlłeeh!ld()~ł :w porosły trawą podwón:ec z~ 
I!Ikr!!:i~łlH:~U l długimi budynkami folwarku. 
DrugI, wIęcej kręty, za.:zynał się w OWOCQ. 
~ym ogrodzie, przez który alei~ ze starych 
bp prQwaól;\iła dQ rzeki. Oam wysokioh to­
poli. wznosiło się dumnie, okalająo przE'dnią 
~ęEe p!lłacn. I podwórze i ogród, opasane były 
~ur~m ?! droboe-j starej cegły, usianym ma­
lIyml kwadratowymi otworami. 
. Słu~ba starego Bejzyma nie była bardzo 

1lOfma. 
- I tak wiele pieniędzy wychodzi na 

gratyfikacje - skarżył sit} stary Bejzym. 
, •. ellech DługOS3 łączył w Bobie dwie go­

dn.6~1l1: zarlląrlzającego ffi:..jąti,iem i głównego 
lssll!c2ego_ Był to mały, Eu,;hy człowieczek, 

My wierzymy gł~boko w to, fe właś­
ciwe serce Warszawy w zaciszu ognisk 
domowych cierpi i czeka z upragnieniem 
tej chwili,. gdy wśród huku dział pękną 
kajdany, którymi f1rzez sto lat okuto stOs 
licę Polski. Jesteśmy przekommi, źe w 
tymczastG ognia i krwi Inwit się może 
tylko Warsza,wka~llłeczula i lekkomyślna, 
ta sama, która w sierpniu tak hojnie sy­
pała kwiatami ... 

Łowicz. 

(1) Z rozporządzenia władz skJery: 
muszą być ViI niedzielę zupełnie zamknięte. 

Na plactł Starego Miasta, wystawio­
no obecnie prześliczny pomnik z niemiec~ 
kim napisem: "pamięci poległych w oka­
licy Łowicza niemieckicb i rosyjskich bOM 
hater6w". 

W ubiegłą sobotę przeprowadzono 
przez nasze miasto ze strony Sochaczewa 
kilkuset jeńc6w rosyjskich, między nimi 
teź duŻ'ą ilość oficerÓW rosyjskich. 

W tutejszym woiskowym rosyjskim 
lazarecie znajduje się ostatnio duta ilość 
rc:syjskich nowo przybyłych rannych żol­
merzy. 

Ruch uliczny, który był dotychczas do­
zwolony iylkodo 9 wieczorem, przedłużo­
no obecnie do W· ej. Sklepy muszą być {) 
8-ej wieczorem zamknięte. 

Z rozporządzenia władz wszystkie fu­
ry i wozy muszą być zaopatrzone w naz­
wisko właścideIi w niemieckim języku. 

Z pewodu panującej choroby tyfusu, 
zakazano sprzedaży sodowej wody. Fabryki 
wody sądowej zamknięto. 

Przerwana id,Ua. 
"Dziennik Polski" z Warszawy (nr. 

134) przynosi za .. Times'em" londyńskim 
następującą wiadomość: 

"Hrabia Aleksimder Bcrckendorff, ro~ 
syjski ambasad')f w Londynie, jak rów­
nież i Rudyard KippHng wycofali się 
od wszelkiej akcji w polsko-angielskim 
komitecitl.-r.aiunkowym dla > Polski, który 
zorganizował Ignacy Paderewski wraz z 
Miss Laurence Alma-Tadema, podając za 
powód, że w komunikatach prasowych, 
jakie rozsyła ten komitet wszędzie, potrąca 

pyszny strzelec. Mó~\ iono o nim, ze ma ser· 
ce z kamienia, aie 8~rlzączniżej opisanego 
wypadku, woale serca nieiniał. Pewnego ra­
zu, brodząc po hs;e, Długosz ugnii};zł 'V zdras 
dli wem bagnie po kulana l po ,'rr,li grzązł co. 
raz głębiei i głębiej. ~hczął rozpaczliwie wo­
łać pomooy. Na SZllz~8cie niedaleko w lasie 
zajęty t.ył eMil!'; p!zybisll.ł, i przy pomocy 
B70llun onalH leśnego. Jaliiż był pierwszy czyn 
Długosza'? ]'i{l~e nucił się na szyję wybaw­
cY. oddal mu swój w"reozek z pieniędzm.? 
Nic podotll1E!go·! Ujrzał topór za pasem chło .. 
pa i wyrwai mu go. 

- A to ty. łajdaku, rąbiesz las Dalie 
ski'? Czekaj ja ci za to skonfiskuję . sie­
kierę ... 

I zaniÓsl ioIÓl' na folwark. 
Dowiedllial się oiem !ltary Bejzym. Oj! 

zwymyślał on Długosza od ostatnich! Ale P.O 
tam zwymyślał! I sęka.tym kijem dustało się 
niewdzięcznemu czechowi. Później kazał przy­
prowndzit'l do pałacu zbawcE2 Długosza. Chło­
pa odsl!uk&no w sąsiedniej wsi, i stary Bej­
zym przy leśllilJ:1lym pcdarował mu wła~!lOręoll. 
nie t'wadl;eaci:. pięć i:ubli. 8~;rus21()lly Dla. 
gvSl!i r.mcH sią uo cS10wauia kolan vańskich 
ale> stary Eejzym odtrącił go kopnięcie~ 
ncgl. 

- PosźcdI j:ree,.! Jeżeli niem 'sw czło­
wieku u>\}zueia w{hi~czności to nie godz.ien 
• I' • , 

Je3t nazyw~~c Blę cziowiekiem ••• Taki gorszy 
jest od psa Darsz.ywegd 

Najzaufańsz)'m sługą, Bejzyma był rówe 
uy wiekiem swemu panu Bartek. kamerdy-
ner i lokaj. . . 

Fanatycznie pUJwiąaany do swego pana, 
Bartek poszedłby za nim w ogień i . wodę. 
Był ou skończGuym typem pańszczyźnianego 
niewolnika. Cały' horyzont pojęć Bartka, cały 
jego świat koncentrował się na jaśnie wiel­
możnym panu pułkowniku. Tak wszyscy ty:' 
tuło~~li starego Bejzyma, choć był on tyłka 
dymISjOnOwanym pOIllcznikiem.' -

juź wi~cej ,.Polsceff nie ślą darów .. hog~­
tych", .zwierzchni wódz" q .swej odezwte 
zapomniał. przedstawiciele państwa i na~ 
rodu rosyjskiego ozi~błi haniebnie w swych 
dla .Polski zapałach. A oto i w Londynie, 
w stólicy "trójporozumienia", od którego 
niektórzy 'IN Polsce gwarancji rosyjskich 
obietni<' upatrują po dziś dzień jeszcze, 
państwowy przedstawiciel Rosji zrywa w~· 
zły "serdecznego stosunku" i usuwa SH~ 
z komitetu polsKo~angielskiego_ 

Cali" smutni'" 
Do ~Moldawy" donoszą z Peteuhnf­

ga:Cif wrócił da Car;,;ldegcr Sioła zUJJeł':" 
nie złamany. Kiedy z Pete!sburgawyjeź. 
Mał na front, mała tylko grupka ludzi 
wiedziała. że czynił to- na_gorące. źycze­
nie ks:ęeia Mikołaja, który chciał, ażeby 
car był nao~znym świadkiem Wielkiej 0-
fenzywy l"6syjtłkial. kt6rątak głośno zapo­
wbdat N'~ezefny komendant rosyjski przy­
g\'Jtowal także earii na zbHżającą się klęs­
kę MHfro-niemieckieh wojsk. 

Sam cal" miał przeEonaniE1, źe nie­
przyjaciela czeka wielka i rozstrzygająca 
katastrofa. Kiedy jednak usłyszał, że 
sprzymierzeni przełamali front rosyjski i 
coraz dalej alf! pmmwają, 'zupełnie stracił 
równowagę. Kledy następnie padł ,Prze­
myśL szybko opmkH front i wrócił " do 
Carskiego Sioła. WszyS';!y, którzy mieli 
sposobność widzieć go po pow!acie z fwn'": 
tu, op.owiao8ją, że nigdy nie był on jesz­
cze tak złamany i 'duchowa przygnębiony. 
Car unika wszelkiego towarzystwa ze swo· 
jem otoczeniem. -

Zwćł'anieDumy .. 

Jak dmmszą $i P e te r El b u r g a do 
"Tempsa", potWierdza się wiadomość, że 
DU!Ila zbierze się prfed oznaczonym termi- ' 
nem. Posławie do Dumy s~ zdania, że 
zebranie się jest koniecznem aby produk .. 
cję rękodzielniczą krąju zmilitaryzować ku 
większej pomocy armji. Komisja. do któ­
rej należą wszyscy członkowie wydziałów 

, narodowościowego i obronnego obydwóch 
izb rozpoczęła prace przedwstępne. ~ 

Rosja o swoich sojusznikacllD. 

lIIRusskoje SłowO" żali się na słabą 
działalność aprzymierzonych na zachodzie 
i oświadcza, ie armje rosyjskie nratowały 
przez wkroczenie dó Prus Wschodnich, 
Paryż. Mimo to zrobiono Rosji ze strony 
francuskiej zarzut. że ofenzywa nie zapeł= 
nie Zffii:bHizowanych armji rosyjskich nie 
była wystarczającą. . Obecnie sptzymierze­
ni nie przeszkodzili skonćentrowaniu przez 
niemców wielkiej armii w Galicji. Sukce-
sy sprzymierzonych na froncie wschodnim 
są tardzo małe. I Włochy stoczyły dat&d 
tylko nieznaczIle potyczki. Hindenburg zaś 
stara s:ę wszelkiemi siłami o odebranie 
Galicji. Jeżeli "RUBskij InwaHd" twh:rdzi, 
że Galicja ma drug-orzędn9 zuaezenie, to 

6& *. 
Wiele pamiętał i wiele wiedział siwy. 

irzęsący si~ Bartek. Pamiętał Wołyń z sza­
leństwami i dziwactwami ówczesnych magm.­
tów. Ci znakomiJi, hogaci panowie ~ próż­
niactwa i zahił:\',;' d'liątali ohłędu, jeden starał 
się dziwammiejszym pomJslem '. zaćmić~ dru­
giego. Ubierali się oni. naprzykład w chłops­
Ide, cuchnąca dziegciem siermięgi i koszule 
i e,kłudaIi sobie wzsjemnis wizyty na ~bł(lp!',­
kiCh wozach, W które wprl'i~g:lli rasowe dro A 

gie konie! Takichdzjwaków -~ magoatów 
naZ:yW&IlO bałagułami. GdziekolWiek w rrzy­
drożnej karczmie hałaguły tygodniami całymi 
grywali w karty, m:enl\c wygraną czapkami 
czerwieńców. Ta sz:acheckn. bUjllOEĆ, ta sze­
roka natura była pr~eżytkiem czasów Zapo:­
Toza i pancernego rycentlr3. czasuw kiedy 
największe dziwaet,n, dziwllemi nie b)'ły. 

Bartek nazyw[,ł po imieniu ws:<ystldeh 
znakomitych balagulów. Cóż to był za świet­
ny zespół nazwisk I Książ<! Adam Sanguszko, 
hrabia MIeczysław Potocki, hrabia Ka~imier1l 
Branicki i, jeżeii powisr1zit'epra wuę,-ojciell 
jsśuie wielmlJźnsgo psnapułko\'mika, Zygmunt 
Bejzym również liczył się nie za oat" tubgo 
bałl:lgur~.ou to, Zygmunt Bjzym, poJtłó· 
ciwszy si~ razu pewnego przy kurta'.!h z hra· 
bią Gnoińskim, wysilił .go na tamten świat 
w pojedynku wystrzałem, 2i pisbldu. Cóż to 
bo był za strzelec ś.wi'itei pami~(!i sbrszy 
pani Niema ju:ildziś takich! Długosz. - 2uch, 
niema co mówić, ale w porówńaniti z nie­
boszczykiem panam. Zygmuntem jest ~tylko 
mizernym "pukałą/ ... 

Ale było to kiedy~... Teraz mmeJ ma. 
ją panOWie świetności i mniej czerwień­
c6w ... 

V. 
Goście rzadko bywali Vi Bejr.ymach. z: ła .. 

tarni wciąż mniej towarzyskim atawnł 8i~ pan 
pułkownik. Jedy:n:ecz~stoprzycinodzH!l >Imi!lsta 
w piękną pogodv, a w brzydką -'- przyjeż· 
dżało dwoje ludzI. Nie byli to jeduak g6śde. 

»Riecz" wyraia swe ni~adowolenie' 
że bm noty ame1ykańskiej jest ta.k lagod: 
ny i twierdzi. ie powaga Stanów Zjedno­
czonych w całym świeeie. .smalejet, jeżeli 
tak wyetępGwac h~dlł, wszak ze~wania sto .. 
suuków dyplumatycznych BtanówZjeehlOo 
nych z Niemcami nie oznaozałoby jeucle 
wojny. 

Choroba w. u. lIikołajaa 
nBerliner Tagebl." ·podaje za "Basie? 

Nachrichien ll następującą wiadomość z Pe~ 
tersbnrga: .. Naczelny wódz armji Mikołaj 
Mikołajewicz znajduje się w Moskwie. 
Odbyło się nowe konsiljum lekarslde. Le­
karz główny armji polowej uważa za ko .. 
niecznie potrzebną drugą operację. " 

Mi_ewoBRa humef>yąt,.fq" 
Rosyjskie minisłerjum kolejowe ogłasza. 

że .dlJ bezpoatedniej komuuibe,ii towarliwej 
na IulIejacb ros;yjskieh w~ielQlle Jlostały na­
stliPujl\OO stacje koleji galieyjekich: Rawa 
Ruska. Rzeszów, Sambor, Saka}, Stanisła. 
w6w, Stojanów, Stryj, Sianki,. Tarnapnł. Tu. 
nów, Chyrów, Chodo1"6w, JaWfł'r6w, Jarosław, 
Jasło, Halicz, Dębica~ ZaUłotcB, Nowosielica, 
Krosno, Lwów, łiawuDzne •. Mościska, Mazo­
Laboro:r, Nowy ZagóI'l!'J Przewarsk i Podwa~ 
łficzyaka. Zdaje się, że komunikat trocb~ 
spóźniony! Ogłoszano go 13 maja b~ r. 

W sprawie Odpowiedzi Ńiemiec na nofę 
Ameryki. 

Półurzłidowy .. Lok. Anzg." donosi: 
Opracowanie noty niemieckiej w odpowie· 
dzi na notę amerykańską ze wzgl~du na 
znaczny zakres spraw, jakie w niej mają 
być załatwione~ zajmie niezawodnie sporo 
czasu,zwłaszcza, źe zbadanie całego ma· 
terjału poprzednio. dokonane być musi 
przez kilka wydziałów, celem późniejszego 
ujęcia ich w jednolitą całość. Do tego 
wszakże dochodzi jeszcze, że intereso-
wane urzędy poczekać muszą nanadej. 
ście ważnych informacji, które dla niemiec­
kiej noty są niezbędne. Te zaś, przypusz-
czalnie, dopiero po dłuższym szeregu dni 
dojdą do rąk naszego rządu. Terminu dla 
odesłania noty niemieckiej zatem nie moż­
na dzisiaj jeszcze ani w przybliżeniu na· 
znaczyć, chociaż nie ulega wątpliwości, że 
nasze miarodajne czynniki wszystko uczy. 
nią, a.teby odpowiedzi nie op6inić ani . 
jeden dzień. 

Zatopiona siatki .. 
Jak donoszą z Londynu na wysokośo\ 

Duudee storpedowano p.:.rcwiec angielski 
"Qu.een Alexandra". słulący do połowu ryb. 
ParGwiec angielski wysadził w M::1ford-Ra­
van załogę angielskiego okrE,ltn .. {kowna of 
lndia" i norwegskiego żaglowca "BeIghde", 
które p~dprzylą.dkiem Anna zatopiła łódź 
podwodaa. Jak· donosi .BiuroReutel'aK nie­
mieoka łódź podwodna zatopila w kanale 
Brystoiskim parowiec .. Hopemount" • Załog~ 
uratowano. 

Mowa greCkiego prezesa m'ini$t .. ów. 

Przy otwarciu pewnego klubu wy .. 
gtosił grecki. prezes ministrów Gunaris 

Wg 

Byli to "swoi'", Jeden z nich - ksiądz Kra­
sacki, drugi- pan Janusz FOl"czyłło, nau­
czyciel dwuklasQ\\ej szkoły miejskiej, 

Ksi!ldz Krasucłd miał około sześtdllie .. 
sięein łat, ale ... mały,_ okrągły, pełny. różowy, 
zawsze starannie ogolony. wyglądał daleko 
młodziej. 

Ksiądz Krasucki z przyjemności& bywał 
u Bejzyma. Dnmnym był nawet, ze żyje z nim 
t.ak bliako. P'oplerwsze.pochlehiały mu ser .. 
dBczne stosunki 2i tak wielkim panem, jak: 
stary Bejzym, po drugie - goszczono go tn 
zawsze z radością, stawiano na stół na.jlep .. 
sza napoje. 1. jedzenia, nakoniso pobożna pal}" 
na FiHpka przyjmowała go z najwyżslIym sza .. 
cunkiem. 

- Więcej nam trzeba takich wiernych 
owieczek - mawiał kshldz. 

Panna FilIpka oałowała białą, pachną­
cą rękę, a ki'lilldz KraBneki dot.} kał ustami 
jej ramienia. 

W dni, gdy ksiądz Krasucld obiadował 
w paIaGu, panna Ililipka nie czuła nóg w 
wieeznem krzątanin się; aby tylko dogodzió 
S\iemu spowiednikowi. 

. Sam stary Bejzym nie wiele jadł i jesz­
.cts mniej pił, 'ttle ugaszczał chętnie. Wy­
słm~hiwał po raz niezliczony pochwał pod 
adresem swej kuchni i piwnioy i ohserwo­
wał z pod nastrzępionych, krzaC1'astych brwi 
jak sit} rumieni, pod wpływem węgierskiega 
lub naleweK, wygo1ona twarz księdza. Filip­
lm paliła się ~o"malniew ciągu całego obia .. 
dUJ pragnąc moztiw~e najlepiej trafić do guse 
tu swojemu spowiednikowi i nie okazać się 
złe: gospodynią. Kiedy Bartek pojawiał si~ w 
W, drzwiach stołowego pokoju z pudełkiem 
drvgiuh hawańskich cygar na srebrnej tacy 
- b"ło to sygnałem· wstawania od stołu i 
pozostaWienia dziadka samego z gościem. 
Boó niemało różnych tematów do rozmowy 
ma~ą mężczyźni, których Ełuehae d2iawczyml 
się nie' g~dzi... (c. d .. n.}. 
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mowę o. wielkiej donj()słQści politycznej.· 
Wspt;)!nma~ . o ~atal'ga~h dawniejszego 
prezesa mm~trow Veruzelosa z. królem. 
Otinaris d~ł krótki pogląd na przebieg 
tego kOnflIktU i odniósł się bardzo sta­
n~w(,:zo ~Pl'Ze~iw polityce swegO' poprzed­
mka. ~unarls,:,,~pomniał o nadużyciu 
zaufama. popełruonem przez Venizelosa, 
przez to, ze opublikował poUfne noty 
rządu. Wskazał .na skutki czynu tego i 
jego możliwe następstwa. Zdaniem Gu­
nariS8 zrohiła Grecja to co mogła naj­
lepszego, gdy nie stosowała się do poli­
tyki '{en?zelosa, przez to zachowa~a swą 
flotę l me straciła żadnej dy'Wizji, nie~ 
szczęsna wojna byłaby już trzy miesiące 
trwał,:. byłaby wyczerpała Grecję i wy-

, Ogólae zębr:ame. Sekcji zbierania ofilip 
bardzo. niewłaśoiwe Mr:liutYl 60 wprowadn 
zebrallle w hrdzo Jlarwowy uAstrój. 

. poz.y~ję· .odrzu~nQ i sprawa odwiały VI 
gmInie, lIczącej setki z8m. omy@. przęm. ,­
słowców, obywateli i kupc6w. pQzo·stała VI 

. dała Ją !la łaskę i niełaskę przeciwników~ 
WszystkIego uniknięto. 

"Jesteśmy dzisiaj tak si'nYJJli, jak 
dawniej. Zawsze jeszcze możemy po· 
~agać tym,. których interesy zgadzają 
SJęz naszymi. O przyszłej polityce rzą­
du oświadczyJ' Gunal'is. że tylko wten­
czas z<l..:cydowałby się narazić Grecję 
na niebezpieczeństwo wojny, gdyby in~ 
teresy żywotne Grecji tego wymagały i 
gdyby udzia~ Grecji w wojnie stal się 
koniecznością nie uniknioną .. Przy wy­
borach do parlamentu greckiego uzys­
kał rząd dotychczas 166 na 314 manda­
tów, tdk, że już teraz rozporządza 
znaczną większością. Part ja VenizeiOsa 
b~~zie liczyła najwyżej 125 postów, ist­
meJe bowiem jeszcze partja niezależ­
nych. 

l'iJagroda pokjowa dla Papieża. 
"Daily Mail" dowi:ldujesię. jakohy 

t zupełnie pewnego źródła, że pokojowa 
nagroda Nobla przyznana będzie w tym 
roku Papieżowi. 

Przestlenie 'IM POli"tugalji. 

LIZBONA, 15 czerwca. Donieaienie 
"Agencji HilV.lSa.": Prezes ministrów wręczył 
wczoraj wieczorem prezydent.owi republiki 
prośbę li dymisję dla całego gabinetu; prośba 
nie zestała przyjęta. Rada ministrów przyp 
stępuje dziś do ilbnl.d w pałacu Belem. 

1!"~lki w Afryce. 
BERLIN, 15 czerwca. Z niemieckiej 

Afryki wschodniej nrz~dowo dOUQSZIł: Dnia 
2 Il'Iliflla w walce pod górą Erok na pół­
llocny zachód €ld Kilimandżaro Babrano aD­
~likom 57 wierzchowców. Pojmano jednego 
anglika. Podczas wyprawy· na jeziorze Tan-. 
gsnika dwaj ofioerowie: angielski i belgijski, 
dostali I!i~ do niewoli. Zdobyto karabin ma .. 
szynowy i inny materjał. Dnia 9 m!lt'ca 
nddzia! wojsk ochronnych pod dowództwem 
kapitana vOn Hattbansena miał starcie z an­
gil:llskiemi siłami zbrojnemi, na wschód od 
Bchirati przy Jeziorze Victorjsł w tem z jedną, 
kompanją eurcpejczyków z karabinami maszy" 
nnwymi. i działami. Pr21eciwnik wyrzucony 
clęściowo z pozyeji swych, po jedenastogo-· 
6lzinnej walce, cofnął> się. Po stronie nio .. 
mie"ckiej jeden zabity, dwóch lekko rannyoh 
i dwóch zaginionych. 

\V dniu 23 marca oddział niemiecki, 
stojący na terytorjum angielskiem w Taveia 
(1111. południowy w,;ehód od KiIi m all.dźaro} za­
atakowallY zastał przez c!wie kompanje in· 

. dyjslde i dwie askaryjskie. które dotarły na 
odległość 250 metrów, leoz w krótkim kontr­
:liskil pObici przystąpili jakn!l.lŚpieszniej do od­
wrotu w samochodach. Zdobyto d"la kara­
biny m:m;ynowe. wif<la naboji, .. heliograf" i 
sIlIllochód. Po stronie niemieckiej w euro­
pejozykach strat nie było, trzech Rskarjasów 
było zabitych. U przeciwnika 10 zabitych, jeden. 
pejmany. 

Obwieszczenie .. 
Handlarza Israela Grunbauma zLp­

Izj, Wolborska 24, skazałem na 300 marek 
grzywny lub 60 dni więzenia. ponieważ 
mieszał masło sztuczne (margarynę) z wo~ 
dą i tłuszezami i takowe sprzedawał. 

l.ódi, dnia 14-g0 czerwca 1915 1". 

Cesarsko Niemiecki Prezydent Policji 
von Oppen. ' 

Osobiste. 

Prezes Głównego Komitetu Obywa,.. 
łełskiego p. Antoni Btamilowski oraz jego 
sastępca p. S. Silberstein. powrócili ZB 
swej podróży do Berlina. 
&Uó.ny Sekretariat I(om~ Cfllywatelski~h 
p"roSf nas o zamieszczenie następującego 
zawiadomienia: . 

I> Właściciele koni mogą znaleić ro­
botę przy zwożeniu torfu z majątkl;! Rą­
hień (za AIeksandrowem; na plac cegiel­
ni G. Hauslel'a· pod Łodzią.. Zaintereso­
wani mogą zgłaszać się do Komitetu 0-
pałowego, Piotrkowska 96 (prawa oficy­
na 3-e piętro) i W Rąhienhr do Pana 
Ę. Krotkiewskiego." 

. pr2l!,. K. O. !I. P. B. 

Na ~.z6ł'. osta~niego ogólnego zeDra- . 
niaSekCJl Zblel'~ma ofiar,. które się od· 
bylo·.1~l'zed świętami Bożego Narodzenia, 
ma SIę. odbyć jutro o godzinie 4-ej po 
p~ll!dmu w lokalu Stowarzyszenia tech­n:kow, Spacerowa Nr. 21, takież zebra­
me

l 
c:e1em ~~ania sprawozdania i działał-

. nosel ?ekC}l. Porządek dzienny: 1) Od­
c:ytame sprawozdania z działalności Sek­
CJI; 2) Sprawozdanie kasjera; 3) Wybory 
czlo!,k6w z~!z~du.i 3) Wnioski. Pp człon­
kOWIe SlekCJl. l Zarządu, dzielnicowe, 0-

. so!>y ~tOl'eslę_ przyczyniły do zbierania 
ofiar. Jak róIĄmeż wszystkie osoby, inte­
resuJące • się tą sprawą, uprasza się o 
łaskawe l punktualne przybycie. 

Z Sekcji sanita .. nc .. szpitalniczej. 
. W uhiegly Wtorek odbyła sjl;} pasie .. 

dzem8 SekCji sanitarno-szpitalniczei, na 
którem między innemł sprawdzono rachU:n.-~ 
ki szpItali. "Racbunki te uregulowane obec­
nie być nie mogą, albowiem Komitet Oby­
wateiski. wstrzymał chwilowo wszelkie wy .. 
płaty. . 

" spl"awie k~1"t I!::hlebowyóh. 
(1) Nowa serja. kart chieb'Hvycn, które 

si'} juz wydaje we wBzystkieb ucząstacłl n&. 
termin. od 21·go czerwca d{l 5-go lipca -
jest 'W niektóryob ucząstkach z niehiellkiel;Q 
papieru a w iIiUyiJh z szarego. 

Na każdej częśc~ karty chlebowej .znaju, 
dUje się litera i, zamiast jak w l-szej serji 
kart. osoba mogła otl"zj'mae. odl'lIZU funt m,,­
ki na 2 tygodnie- 2lnajduje na nowych kar­
tacnchlehQwy.Jh 4 razy po %. funta chleba 
ga 0.0 mozna. ot::zymaó 2 funty mąki. . 

Nowyoh legitymacji się nie wydaje, tyla 
teJ. do poprzednieh się przykłada stempel 
S datą, da której karta jest ważną. . 

W ponielhlałeIr. d.n. 28 cl:srwoa, roz­
pocznie Bi~ już, w~dawanie a-ej serji kart 
chJebowyob,które tylko b\!dą rozdawane w 
ciągu 4,·ch dni t. j. od 28-go o.zerwca do 2·go 
U~~ . 

2e Stow. dll"uk2I1'Z~. 
W nfet}zie~. dnia 20 czerwca o godz. 

10 rano odbędzie się w lokalu własnym 
(Przejazd 12} ogóln.e nadzwyczajne zebra. ... 
nie członków Stowarzyszenia drukarzy. 

Ze względu na nąder wa"ny przed-­
miot obrad. poźądanem jest jak12ajliczniej­
sza i punktualne przybycie stawl1rzyszo:­
nyoh. 
Z khlbu. rxemlieślnicz-ago (Za w3dzka 5 

W ubiegły wiorek odbyło się w lokalu 
towarzystwa ogólna oobranie, przy udziale 
200-u członków pod pue.wodnictwem p. 
Leona Lipszyca. Sekretarz towarzYAtwa in­
żynier p. RlIssak odczytał sprawozdanie !'l 

8-00 miesi~c3ne: działalnaśd zarządu towa­
rzystwa, 2l któtego widać, iż da sekcji Bzkol~ 
nej tOW!iYzystwa zgłosiło si~ przez ten okreS 
czasu 200 uczniów z sfer' rzemieślniczych, 
przeważnie dó!osłjolJ, lecz z powodu tech­
nicznych i materjalnych przyczyn można byłu 
tylk.o pr:ayjąć 120. 

W ciągu tego ezasu 60~in z tych na 
kurga. przyj~tycfi słuchaczów dostało zajęcie, 
wobec tego zgstało się tylko 60 słuehae~ów, 
którzy uczą, Bi~ e.odziennis różnych fachowych 
przedmiotów, jak np. ryaunków geom~trycz~ 
nych, rysnnków. z wolnej ręki i praktycznej 
arytmetyki. 

Następnie z sprawozaania dowiedziano 
się, iż :ił ozłonkowskich datków wpłynęło 
ostatnio 1M rnbIi i te w ciągu mnatnich 
3-ch miesięcy przyiJyło 31 nowych czJanków. 
'Spółka przy towaraystwie sprzedała czhinK.om 
przez ten okres czasu wagon węgła, wagon 
kartofli i 8' fJsięcy 4-flmtawyGh bo-eherrków 
aMeba. 

Na Wielkanoe wypożyczono ezłl).nkDID, 
pO~bllwionych środków do tycia, 100 rubli 

. na piśmienne aobowillzania. Zarohku ze. sprze~ 
danego chleba było rb. 65 kop. 80. 

W ciąga tego C2Reu Bzczepi.nnn aspę 

1090 osobom, t. j. I!złonkcm i ich rodzinom, 
po 10 kop. od osoby. 

Nast.ępni mówcy odll'l\łcl.\j~ jako bezpod­
stawne WBzelkie winy. }JlllfpiBane zarz~dowi 
ze strony p. N. Natomiast faktami oświet.­
lają karygOdne CJQ'DY p. N. 

~ebranie wodpowtedzina to oklasku­
je mo:vców i llływa i6!uyebepitetów i 
wyrazow przeciwko 1f. 
. Zebrania kończy 8i~ llaet~pują6ym in .. 
cy~entem: Prośbą, prezydjum, !eby ostatniemU_ 
mowcy, k.~óry lu skoń~ył swoje 5 minut; 
użyczyć jessfJze 5. P. N. i jego pomocnicy 
na zebrania protelltu;~ przeaiwko temu, 00 
,,":ytwars!1 wśród zebranyoh OQurzenie, po.au-

. męte. do najwyższego stopnia. tak że prze­
WOdUlCliąOy .nnuflzony był odebrać im głos • 

W»:}szd. f'olllotAik6. do fłiemiec .. 

O) W ubiegły wtorek zrana wyjecha­
ło Kaliską koleją kilka partii robotników 
do Niemiec. ~ 

Partie te zostały zaangawwane przez 
Izby handlowe w Kolonji i Dyseldorfie: 
część jako technicy kopalni, funkcjonarju­
sze ró.tnych oddziałów kopalń z dzienną 
płacą - prócz tycia i mieszkania - ł­
marki. 

. . Termin wynajmu wyznaczono na 3 
mIeSIące. 

Zwyczajni robotnicy otrzymnją l mar­
kę i SI} fenigów. 

Partie wyjecbały do Wielunia, 
gdzie, badani przez doktora specjalistę. 
,będą. razem. z drugimi tam znajdującymi 
się już, przez inne biura . pracy, anga1o­
wanymi robotnikami, rozesłani do różnych 
miejsc pracy w Niemczech. 

@hnecz~dności _ Banku Państwa. 

(l) Wczoraj o godz. 4 nad ranem ze­
brało się już przed gmachem Banku Han­
dlowego (Spacerowa 15) przeszło 200 osób, 
przybyłydt ze swemi IłsiąZkami oszczędnoś­
ciowemi Banku Państwa, by otrzymać pie­
niądze. 

Lecz tylko 100 osób zosłało tego dnia 
załatwiony,ch. 

Reszcie osób kazano pr.:yjŚć dopiero 
za 2 tygodnie w środ~. 

Na przyszłą środę mają się zgłosić 
jedynie te osoby po dalsze numera, które 
będą w stanie przedstawić kwity, że na 
rachuuek swych książeczek oszczędnościo­
wych otrzymały już tutaj choć raz jakie 
kwity. . . 

R)!uek Bał'ucki. 

(1) Wobe~ tego. iż Bałucki Rynek, 
dokąd zwożą chłopi rói.:ne produkty spo­
żywcze nie bywa wcale qczyszczany ze 
śmieci i róz!1ych nieczystości, przeto i 
zapach w tamtej okolicy jest nieznośny, 
oraz tl;!ll nader antisanitarny sial! gro­
zirównież chorobami epidemiczneroi, 
milicja l dzielnicy wydała rozporządzenie, 
iż właściciel rynku tego zobowiązany C;O~ 
dZlennie kazać sprzątać wszystkie śm'ed i 
nieczy:>tości, oraz rynek polewać wodą, 
gdyż w przeciwnym razie będzie surowo uka­
rany. 

ŁÓfb.':ką orkiestra symfoniczna 

·przypo.mina na5~J'1ll melomanom o dzi­
siejszym toncercie w Grand Rateln, któ­
ry się zapowialia bardzo interesująco. Na 
jutro zaś Ł. O. S. zapowiada lo-ty z rzę­
du koncert symfoniczny o zupebie nowym. 
w Łodzi prawie nie znanym programie. 

GłÓWllą :ł.trakcj:} koncertu będzie bez 
wątpieni3 Dworab Symfonia z Nowego 
świata Q prz~cudnych motywach amerykan. 
skieh i czeskich. Dworaka symfonja' przez 
swoją melodyjność jest tak przystępną dla 
każdego, że jest on w stanie zatrzymać w 
pamięci wiele pięknyC'h motywów. 

Oprócz powyższej symfonji, usłyszy· 
my Ghzunowa prześliczne intermezzo, R. 
Scbumana, Maufred i inne. . . 

Należy się spodziewać, że i na tem 
l!Ollcercie publicznoM nasza licznie się 
zbierze, dając tem dowód miłowania do­
brej mUZyki i sympatji dla swojej orkieB­
try symfoniczllef. 

Na koń.ou sekretar;; oświadcza zabra­
niu, iż towarzystwo wyatosowało wi~kszą· 
il6ść memoriałów do Centr. Kom. Ob~ wzgłę~ 
dem otrzymania mandatów do szkolnej im.-
pekcii, dla miejiJcowych róbót etc., ale wszyst- W sprawie oświaty w Chojrrac(l. 
lde memorjały zoatały odrzu.eone. (c) Sprawa uruchomienia szkół po-

Dr. Lawin odczytuje sprawQzd!mie kasy czątkowych W gminie CnoJny, poruszona by-
przez te 3 miesiące, z któo:ego wid.1C) Ile ta- ła na łamach pism miejscowych kilka-
warzystwo miało docl!Gdów rb. 497 kap. 04 krotnie. Gmina Chojny, pokrewna charak-
i wydatków rb. 388 kop. 74, ~ol!ltał więc w terem gminie Radogoszcz, pod względem 
kasie zysk ze ~pl'Zedaży chleba rb~ 65 k. 80 traktowania sprawy oświatowej powstała 
i z dochodów rb. 113 kop. 30 t. j. razem daleko w tyle poza swoją siostrzycą. 
tb. 17~ kop. lO. Gdy bowiem w gminie Radogoszcz, pomi-

HerI:J!i'citl.rma tliWsfzysvwa prze§· te 5 mo trudnych warunków, zaraz na· począt-
miesięoy listnienia otrzymała s dobrowol- ku roku. utworzyra sią specjalna komisja i 
nIch d"atkówłC s!}J:sedawa.nef herhaty f chleba niebawem utuchómiono23 komplety szkół 
l'b;, 8180° 1r~.2Ii~ Ztsj Blim1 sprzeda.no 2ls początkowychł Vi ChDjna:ch uruchamiono 
(lz~śaf ehJe:óa i lis (!Slitić b:erbat.r; fiłbowiem zaledwie f (VI Juljanowie) i to nie sump .. 
sprzedawano 94 tysięcy porcji chleba i 58 tem:gminy, fi: staranrem wło~dan miejsco-
f;ysi~,. i 5.00 szklanek herbaty. . . wych,. . 

Po< ot11lajitauiu. t,ch 2~eh [sprawuzdąli, .\ W swoim czasie główny Komitet Q-
zebranie przeCh .. odZ. i ?t1 igh kr~ty .. kf. .. .... bywatelski proponował gminie Chojny po .. 

Zaptsuje' a'łę Ćl!lyszereg' mó'WC6w~ któ- > tyczkę bezprocentową na uruchomienie 
rych mowy ogranic~l{).Ii& d~Q mfnut. szkół, żądają,c tylko od obywa:eli od po-

Pan Nusbaum. czyni członkom zarządu wiedniej gWarancji. LecZ korzystną tę prom 

zawieszeniu. . 
Ale znalazła się· jednak w gminie garstka 

ludzi, którzy takiego traktowania szkolnic~ 
twa znieść nie magli i nadludzkimirtiemal 
wysiłkami sprawiła, że w. ostatnich cza­
sach, pomimo braku funduszów lorgani:' 
zowano tu i owdzie komplet szkolny i 
choć prowizorycznie naukę· rozpoczęto .. 
Wprawdzie nadeszła pora wakacji, ale:te 
n~ukę rozpoczęto zbyt p6źno, prawdopob .. 
me więc wakacje urządzane me będą i 
pewna liczba dzied~ zamiast czas spędzać na 
ullcy~ spędzi pożytecznie W szkole. . 

Kalendanuk" 
.nz;r:Ś: Innceentego. 
JUTRO: Marka. M. 
RELENÓw. CodzIennie kd11eerty Ó1'lrl6Ol 

stry filharmOnijnej pod dy:telu:)!j pro!. .A. Tlir· 
nera... 

OGRÓD STASZYOA. Jutro "IV piątek 10 
symfOniczny koncert. 

OGRó1) GRAND-HOTELU. DziŚ KOD." 
oert orkiestt'Y symfonicznej. 

WYPOŻYCZALNIE Tow. Krzew; Oświa­
ty otwarte illit w środę od godz. 4-6, . w nie­
dzielę od godz. ll-ej-l-ej. 

WYPOŻYCZALNIA Tow. "W!edza" ot-
warta oodziemi!e od go 11-8 .. w :niedziele 1 Świ'l'" 
ta. od g. 10-1. 

Telegramy. 
lłierka I:wałep8 Gł6Wrtaa 

16 czerwca. - Urzędowo. 
Z terenu zaehodni6~o. 

I znów zniewoleni. klęskami ro .. 
syjskiemi zaatakowali wczoraj francu­
zi i anglicy dużemi siłami w wielu 
miejscach na froncie .zachodnim. 

Anglikom udało się pod Ypern 
wyprzeć cokolwiek pozycje nasze na 
północ od jeziora Bell~vaarde. Wal­
ka trwa tam jeszcze. Natomiast zła .. 
mały si~ całkowicie dwa ataki czte­
rech dywizji angielskich mfędzy dro~ 
gą z Eshaires do Labassea a kana­
łem Labassee; nasze dzielne pułki 
westfalskie. i przybyłe tam części g'.'var .. 
dji po zaciętych walkach z blizka. 
odparły szturm całknwie.ie. Nieprzy­
jaciel poniósł ciQ.:l;kie straty; pozo:>ta­
wił on w fQ.ku naszym wisIe karabI~lów 
maszynowych i 1 cIskacz· min. 

Po klęskach .swych 13 r 14 (;zer~ 
wca nie odważył się nieprzyjaciel 
posunąć się ku pozycjom pad wyżyną 
Loretto, bronioną z wielką zadętoś­
cią przez badeńczyków. 

Pod Maulin sous Touvznt wal~ 
ka trwa jeszcze. 

Rozbiło siQ nieprzyjacielskie usi­
łowanie przerwania w Wogezach miQ." 
dzy dolmami strumieni Fecht a 
Lauch; walka trwa tam jeszcze 
na północny zachód od 1vfetz.eralu i 
przy Hilsenfirsf; zresztą są ataki jui 
odparte. 

Z tereml wschodniego. 
Odparto ataki rosyjskie przeciw 

pozycjom niemIeckim nad skrawkiem 
Dawiny (na południowy wchód od 
Marjampola) na wschód od Augusto-

. wa i na północ od BoIimowa. Atak: 
nasz na froncie Lipowo - Kałwarja, 
zdobył teren dalszy. W zięb wiele 
miejscowości. Wzięto 2040 jeńców 
i trzy karabiny maszynowe. 

Z terenu p6łudnio.wo-wschndniego. 
Na p6łnoc od WIsły górnej woj~ 

ska generał pu.łk.ownika: von \V oyr~ 
sc:ha odparły ataki rosyjskie przeCiw 
pozycjom' odebraaym rosjanom VI, 
dniu. 14 czerwca;_ Pob Ue armje r~ 
syjskie usiłowały wczoraj zatrzyma& 
pościg armii sprzymierltnnych na ea~. 
tym froncie między Sanem na półnoa 
od Sieniawy a bagnami Dniestru na 
wschód od Sambora. Pod wieczór 
po ostrej wake wyrzucono ich wszQ.,) 
d2iie z _~ich pozycji pod Cieplicami 
(na północ od Sienia:wy - na połud .. 
niowy zachód od skrawka Luba~, 
czówka-Za.wadowka (na południowy 
zachód) od Niemirawa) - na zachód 
od Jaworowa - na zachód od Sado~ 
wej-Wlsmi. Pościg trwa. 



4. 

Armja generał pułkownika von 
Mackensena od 12 czerwca wzięła 
do niewoli przeszło 40,000 żołnierzy 
i zdobyła 69 karabinów maszynowy.cb. 

Między hagnamiDniestro a Zu­
rawnem zdobyli rosjanie trochę ~em. 
renu. Połotenie ogólne jeśt tam me-
zmienione. . 

Naczelne Dow6dztwo Wojskowe. 

'Kcrru.łln;kał rtlsyjski .. 
PETERSBURG., 12 czerwca. (Ze szta­

hu zwierzchniego naczelnego wodza). 
Dnia 12 czerwca na całym fronde 

nad rzekami Windavva, Wenta i Duhissa 
zadęte walki foczyly się w dalszym cią­
gu. Niemcy wysiłki swe skierowali prze* 
ciw odcinkowi frontu na północ od 
SzaweI. W olwlicy po tamtej stronie 
Niemna rozpoczął nieprzyjaciel w tym 
samym dniu atak na stanowiska nasze 
na wschód od Narjampola. Na froncie 
Narwi toczyły się w nocy na 12 czerw" 
co. utarczki patrolik między Omulowem 
a Rożową. Na północ od Przasnysza 
nieprzyjaciel dnia 1$~ czerwca już o godz. 
3 rano rozpoczął gwałtowny ogień z 
ciężkich dział, a około południa wyko~ 
nał zadęte ataki piechoty. Dalej na 
wschód nad torem kolejowym mJawskim 
dwa bataijony niepl'zyjacielskie zaatako­
wafy folwark Pomiany, zostały jednak­
że zmuszone do zaprzestania ataków. 
poniósłszy ciężkie straty .. Nad Wisłą w 
okolicy Starozreh, nieprzyjaciel poniósł~ 
szy \1,' ataku dnia· 11 czerwca ciężkie 
straty, następnej nocy cofnął się do 
swych poprzednich stanowisk. Na lewym 
brzegu Wisły zgromadził nieprzyjaciel 
wieczorem 11 czerw(:a bardzo znaczne 
sHy w odcinku Bzury, między ujściem 
Pissy a wsią Suka, poczem zaatakował 
następnej nocy i następnego dnia stano~ 
wiska nas'7'3 w sile około dwóch dywi­
zji. ~;', alka jeszcze trwa. 

W Galicji nieprzyjaciel dnia 12 
czerwca rano w zwartych szeregaćh za­
atakował stanowiska nasze nad dolną 
Lubaczówką. W okolicy Mościsk niepI'zy~ 
jacieJ, poniósłszy ciężkie straty lrdnia 11 
i 12 czarwGa, atalm swego nie ponowił. 
Na prawym brzegu Dniestru, w kierun­
ku l\1ikolajewa. odbywał się tylko ogień 

. karabinowy. Sukces nasz nad Żuraw-

GAZETA tOnZKA. 

nem zmusił nieprzyjaciela do zaprzesta-· 
nia ataków swych na stanowiska nasze 
pod Haliczem, a od 11 czerwca zadawał .. 
nia się on ściąganiem tamże konnicy. Pod 
Zaleszczykami wykonaliśmy z rozmachem • atak na oddziały nieprzyjacielskie, które 
przekroczyły Dniestr. Przy tym ataku 
ząbiłiśmy 600 nieprzyjaci6ł a 20 wzięliś­
my jako jeńców. 

Tyle komunikat rosyjski. Z urzę­
dowego komunikatu niemieckiego wyni-· 
ka, że wojska generala Mal'twitza zajęły 
ju2; Mościska,· a Rosjanie znajdują się w 
niepowstrzymanym odwrocie na Lw6w. 

PETERSBURG, 15 czerwca. Sztab 
generalny rosyjski donósi: Nad Winda­
wą odparliśmy 13 czerwca killiakrofne 
próby nieprzyjacielskie przekroczenia 
znacznemi siłami rzeki w okolicy Laż­

kowa z wieHdemi stratami niepl'zyjacie~ 
la. Tak samo wstrzymaliśmy ofenzywę 
sil nieprzyjacielskich, które przekroczyły 
Windawę ku dotowi od wymienionej miej­
scovlOści. Walka o posiadanie pozycji 
pod Szawlami ze zmiennem szczęściem 
toczy się w dalszym ciągu. Miasto Szaw­
le ostrzeliwane jest przez ciężką arty­
lerję. 

l\ta froncie Niemna i Narwi oraz na 
lewym brzegu Wisty nieprzyjaciel nie 
rozwinął dalej rozpoczętych swych ata~ 
ków. W energicznym kontr-ataku pie­
choia nasza zajęła dnia 13 czerwca na 
północ od Przasnysza prawie wszystkie 
wysunięte rowy strzeleckie, które nie­
przyjaciel dnia poprzedniego· był nam 
wydarł. 

W Galicji rozwinęła się w ciągu 12· 
i 13 czerwca zacięta walka na całym 

troncie od Piskorowic na Sanem aż do 
Mościsk. Nieprzyjaciel afakowaI w gęs­
tych kolumnach front Lubaczówką, którą 
w dolnym. jej biegu zdołał przekroczyć, 
oraz między Lubaczówką a Wisznią, gdzie 
zajął wieś 1ucłtlę. Nad Dniestrem nie­
przyjaciel zacięcie, lećz bez skutku ata­
kował w nocy na 13 i dnia następnego· 
nasz przyczółek mostowy na lewym brze­
gu Dniestru przy wsi Wisznia. Na fron­
cie Zezawa-Zaleszczyki dn. 12 czerwca 
wykonaliśmy nadzwyczaj śmiały kontr­
atak w toku którego kilka kompanji 
strzelców tyrolskich i 20 hataijon strzel­
ców prawie zupełnie zostały zarąbane i 

V-ta D:1fiel~iica MillicjiO .. 
bywatelskiej . 

uprzejmie prosi panią o podanie na­
zwiska i adresu; która tV niedzielę d. 
2 Maja f. b. o g. 11 rano kupowała 
budki w sklepie Zandberga róg Głó­
wnej i Piotrkowskiej, podczas wej .. 
ści~ do te~oż sklep!! reWirowego. pa ... · 
SZGJ Dzlelmcy, żąda1ącego zamknięcia 
sklepIlIi' otwartego w godzinach nie 

dozwolonych. . 

rozbite. Dnia następn~go w tejże okolicy 
oddział naszej obl'onykl'ajowej podczas 
popartego przez .inne wojskaafaku" wziął 
400 żołnierzy i 8 oficerów Jako jeńców. 

Tyie drugi komunikat rosyjski. Po 
porównaniu go zostatniemi komunikata­
mi rządowymi niemieckim i austro-wę-· 
gierskim wszelkie uwagi stają sięzby­
teczne. 

Urzędowy komunikat· 
austrjaeki .. 

WIEDEŃ, 16~gl) czerwca~ 
Z terenu rosyjskiego. 

W Galicji mimo' najzadętszej 
kontrobrony niemogli rosjanie stawić 
oporu powszechnemu atakowi armji 
sprz)"mierzonej. Ostro ścigane przez 
nasze ",,·ojska zwycięskie ustępują reszt­
kipobitego korpusu rosyjskiego przez 
Cewkow, Lubaczów i Jaworów. 

Na południe od drogi l wowl:Jkiej 
armja Boehm Ermolliego zdobyła 
szturmem dziś w nocy pozycje ro­
syjskie na całym fronde wyparła nie­
przyjaciela przez Sadową, Wisznię i 
Rudki. Wojska armji PHanzera, wal­
cżące na pDłudnie od Dniestru i ,rzsd 
przyczółkami, zdobyły wczoraj rano 
Nizniew. 

Dotychczasowe bitwy i walki w 
miesiącu czerwcu przyniosły bogate 
łupy. Od 1. do 15 t. n1. ogólna su­
ma jeńców wykazuje 108 oficerów 
i 122.300 znłnierzy, zdobyto 53 dzia­
ła, 187 karabinów maszynowych i 58 
wozów amunicyjnych. 

Z terenu włoskiego. 
Włosi wszczę1inoweh ataki 

pojedyńcza. odparło ich wszaktew 
kaidem miejscu- Więc nad Isonzo 
pod Manfaleone, Sagrado i Plawą na 
granicy karyntyjskiej VI okolicy na 
wschód od Placken, w tyrolskim ob· 
szarze granicznym pod PanteIsfein. 

Zastępca-szefa Bzłabugeneralnego 

von Ho efer 
feldmarszałek -lej tnant.· 

Urzędowy komunikat 
turecki. 

KONSTANTYNOPOL, 16 czerw­
ca. Na fronde dardanelskim pod 

Osoba. zna.jąca.· dobrze szycie bielizny posznktlje 
zaj~cia po domach,. GłóWna 11:1 tn; 11. 

Poszukuje sil! pa.nny do szy{}~krawa~?w' ;;; 
za.nyc~ W:Ul.dOIllOŚĆ w Administra.cjI .4J.azaty 

Łódzkiej. . 

Pokój um.eblowimy przy rodzinie do wynajęcia 
z całoiizienn~m. utrzyma.mem dla jednego lub 

dwQoh. kll.wslerow, od 1. Lipca. r •. b. Przejazd 51> 
m.. 1, 

P"~bJ' do władz, Sąd. ów mł1łcjl we wszeIidcb ję* 
·1 lo ~kacb wykonywa ńa maszynie bturo Lubińskłe­

go PiotrkowSka 8; 

Rower sprzedam tanio byle zara;.Mf.kotajeW' 
. sku. 40 lewa ofi6yna 1 piętro. . . 

Nr. 151. 

Ari-Burnu strzelała ar tyle rj a n:1Sza 
bardzo skutecznie. Zao bserwowa' 01 

że nieprzyjaciel wskutek rozp )"'ęte­
go ognia naszego na jego pOt}C'je 
arfyleryj'lkis, odniósł dość ciężki~ 
straty. 

Nasze baterje nad wybrzeżem 
bombardowały ze śkutkiem nie przy­
jacielskie okręty transportowe. aro .,'­
nież obóz jego i szopy dla latawców 
na wybrzeżu Sedd Ul Baf. lutnik 
nasz zauważył w zatoce KeIalo na 
Im brosie pancernik, którego typ przy­
pomina "Agamemnomi.". Pokład pan­
cernika tego leżał prawie pod po­
wierzchnią morza a komin tylny 
i maszt tylny znajdowały się całkowi­
cie pod WOdił. 

Na pozostałycb terenach wojnJ 
nie wydarzyło się nic ważnego. 

Francuzi przeciwko An­
glikom .. 

PARYŻ, 1S-go czerwca. Fak~ 
że front angielski we Francji· ma 
długości tylko 50 kilometrów,· wy­
wołał we Francji pewne niezadowo­
lenie. "Temps« ogłasza teraz pismo 
z Londynu, w kfórem powiedziano. 
że front angielski jest właściwie linją 
czołową. Sama armja angielska jest 
zdatna do operacji tylko w stopniq 
nieznacznym, poniew3z artylerja jej 
nie pOSiada dostatecznej amunicji. 
Wyrób amunicji w Anglji musi by6 
jednak dopiero zorganizowany, na co 
potrzeba Jat. Nie należy dlatego pod­
nosić zarzutu przeciw Anglji. . 

POdli owa nie. 
. Niniejsl.'em składam publiczne· podzię· 

kowanie IV Dzielnicy Milicji Ob}'watelskieJ. 
a zwłaszcza naczelnikowi . wydziału karnego 
p. W. Sokolewiczowi i pomocnikOWi jego 
p. M. WesUngowi oraz wszystkim członkom 
tego! wy~złału, zawd~ięczając energii i nie­
strudzonej prac'y ktorych zosłali wykryci 
sprawcy kradZIeży,. dokonanej w składzie 
firmy S. Szeps (Piotrkowska 79) na same koło 
8000 rb. oraz ~dnaleziona znaczną część' skra­
dzIonego towaru. 

Pełnomocnik firm ,,8. Szeps" 
J. Rozinowkz .. 

WiMifiM 

Różn~. słuzbę domOWI! z chlubnemi rekomen­
daC1ami na bardzo dogodnych warunkach ~ 

pracodawców poleca główny kantor służby Piotr­
. kowska 109. 

Bonifacy Młynsl'ski zgui-if kartę od paS2.F.ort. 
wydaną, z fabryk! J'akóba W .. dmana Piotrkow­

ska 35. 

Fajga MeHer zgubiła. świadectwo lia paszpori 
wydane z IV dzielnicy milIcji m. Zgierza.. 

Feliks To. karski zgubił' pas~port wydany z gmi:" 
ny Radziecltowice pow. Noworadomski gniJ. 

Piotrkowskie}, . 

Grochocki Feliks syn Antoniego zgubił kariQ 
, od pasr;porro. wyda.J1lł przez. szpital Kocha-

nowka.... ." 

l eon Bres zgubił· pa.!lzp0.rt wydany z magist~ 
tu m. Łodzi. . 

JanUrbaniak .zgUbił ka.rtą· od paszportu wyd~ 
-ną z fabrykl Leonarda. . 

piotr b~ejnik zgubij: paszportwyda.ny z gmią 
. Kl~l,. poW'. i gub. PiotrkowskieJ. . . . 

i:t.pęta. leg!. tyma.6ja. n& prawo llo.szenia. ~. ! 
. ki Sek<lji Kobiet, wy&na przez Centr. I{oa 
.MU. Obyw. Iia. Imię B:aliny :Boruclde~ 

Zygmunt Ra.d.wa,ński zgubił ~ ·odpaszpOl'tl 
. wydaną z fabryki Riehtera. i świadeetwb _ 
konie. . 
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